
2 K R A K O W A  D M A  6. S I E R P N IA  1*8*5 Roku W  N IED ZIELĘ.

Dokończenie Traktatu Dodatkowego.
A rt.  13 T o  w s z y s t k o , co w  Mieście 

wolneiń K rak o w ie  i iego okręgu było  w ł a ­

snością narodową Xię«twa W a rs za w s k ie g o , 
należeć będzie na przyszłość do tego i  M ia­
sta. T a k o w e  własności stanowić będą ie- 
dno z e  źródeł fin an sow ych, i  ich  docho­
d y  użyte  zostaną na utrzym yw anie A k a ­
d e m i i , innych n aukow ych instytutów , a 
szczególniey , na udoskonalenie środkow 
W ychow ania publicznego. D ochody z ro­
gatek i m ostow z natury rzeczy  p rzezn a­
czone będą na u trzym yw an ie  m ostow i 
drog p u b liczn yc h ,  tak v r  Mieście w ol-  
nem K ra k o w ie ,  iako iego ckręgu. A d m i-  
nistracyia stanie się odpowiedzialną za tę 
część służby publiczney, ty le  do kommu- 
n ik acy i  i  handlu potrzebney.

. Art.  14. G d y dochody Miasta w oln e­
go K rak o w a W ten sposób są, u rzą d z o n e , 
i i  pozostałość od kOsztow. administracyi 
przeznaczona k s t  na p rzedm ioty  w  A r ­
tykule  poprzedzającym  w s k a z a n e ,  przeto 
Miasto RrakoW nie l a d z i e  obow iązane 
przykładać się dt> opłacania długów Xię- 
s t w a ’ W a u z a w sk ie g o  I naw zaiem  nie bę­

dzie też należeć do z w r o t o w ,  iakieby te­
muż Xięztw u W arszawskiem u przyp adać  
mogły. W olno iednak będzie m ieszkań­
com K rakow a l ik w id o w a ć 's w o ie  szczegó ł  
ne pretensyie przed Rom missyią do ure­
gulow ania  rachunków w yzn aczoną.

Art. 15. Zatw ierdzają  się przyw ile je  
A kad em ii Krakowskiey. własność zabudo­
wali i biblioteki do niey należących , iak o  
też funduszów w  dobrach lub kapitałach 
hipotecznych posiadanych. D o zw olo n o  
będzie mieszkańcom ościennych Prowin- 
c y y  Polskich udawać się na nauki do tey- 
że A k ade m ii,  skoro ta stanie na stopniu 
rozwinięcia stosownym do życzeń każde­
go  z  trzech w ysokich D w orow .

Art.  *6. Biskupstwo K ra k o w s k ie ,  i 
Kapituła tego w olnego M ia sta ,  rów nie i 
całe Duchow ieństw o świeckie i zakonne 
utrzymane będzie. F u n d usze ,  dotacyie , 
posiadłości nieruchome , dochody , i  p o ­
bory ich własność stan ow iące,  zach ow a­
ne zostaną. W oln o iednak będzie Senato­
w i  proponow ać . na zgromadzeniach G ru­
dniowych inny sposob rep artycyi  docho- 
d o w , g dyb y  dowiedzionem z o s ta ło ,  iż
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teraźnieys2y ich użytek nie b y ł  stosowny trząśnieniu tego T rak ta tu ,  i Ronsłytucyi
do celu fun datorów , szczególniey w e  w z m ia n k o w ^ ę ^  w  A rtykule s iód m ym , u-
w zględzie  oświecenia publicznego, i nie­
szczęśliwego stanu niższego D uchow ień­
stwa. K ażd a  podobna zm iana podlegać 
będzie tym  sam ym  formalnościom, iak 
przyięc ie  P ra w a  Stanu.

A rt.  17. G d y  Ju ryzd ykcya  duchowna 

Biskupstwa Krakow skiego  nie może się 
rozciągać na kraie A u stryackie  i Pruskie, 
m ianow anie-w ięc Biskupa Krakowskiegh , 
zachowane iest bezpośrednio N. Cesarzo­
w i  W s z e c h  R ossyy, który na ten raz Bi 
skupa podług w yb o ru  swego mianować 
będzie. Na przyszłość z a ś , Kapituła i 
Senat będą mieli p raw o podaw ania  każd y  
p o  dwóch k a n d y d a tó w , z których N. C e­

sarz Rossyi nowego Biskupa wybierze.
A rt.  18. Jeden exemplarz a rtyk u łó w  

w z w y ż  w s p o m n io n y c h , iako i Konstvtu- 
cy i  , która składa część ich przednieyszą, 
z łożon y  będzie uroczyście w Archiw ach 
M iasta  K rakow a przez Rom missyią w sp ól­
na w  Art. 7 ozn aczon a, iako w ieczno­
trw a ły  dow od wspaniałych za s a d ,  przez 
trz y  w yso k ie  M ocarstwa dla dobra w o l­
nego Miasta Krakowa i iego okręgu przy-  

iętych.
Art. 19. N inieyszy T rak ta t  ratyfiko­

w a n y m  będzie, i ratyfikacyie  onego z a ­
mienione zostana w  przeciągu dni sześciu.

W  d o w o d  c z e g o  P e ł n o m o c n i c y  w s p ó l ­

ni tenże T ra k ta t  p r z y  w y c i ś n i ę c i u  h e r b o ­

w y ch  p i e c z ę c i  p o d p i s a l i .

D ziało  się w W iedniu d. ( 21 K w iet­

nia  ) 2> Maia 18A5*
( L. S. ) Hrabia RasumowsH.
( L. S. ) Xrążę Meternich.
(  L. S. )  Xtązp Hariietiberg,

W  skutku czego, po dokładnem roz-

zn aliśm y go z a ' p o t w i e r d z i l i ,  i ra­
tyfik ow ali .  Jakoż go za taki u z n a ie m y ,  
potw ierdzam y, i ratyfikniem y w  całey ie ­
go o s n o w ie , zapewniaiąc naszem słowem 
Cesarskiem , za  nas i naszych następców, 
iż  to w s z y s tk o ,  co iest w zm ian k ow an ym  
Traktatem i Konstytucyia w  Art. 7 w zm ian ­
ko w an ą  obięte, będzie nieodzownie za-  
chow anem  i uskutecznionem. A  dla lep- 
szey  w ia r y ,  ninieysza ratyfikacyia  Cesar­
ską własną’ ręką p odp isa liśm y, i naszę 
pieczęć Cesarską p rz y ło ż y ć  rozkazaliśm y.

D zia ło  się w  Wiedniu dnia 27 K w ie­

tnia r. P. 18«5» a Panow ania naszego j*5 
roku. ( L. S. A L E X A N D E R .

( L . S .  Sekretarz Stanu.
Hrabia N esselroie.

K O N S T Y T U C Y I A  W O L N E G O  
M I A S T A  K R A K O W A .

Ar. 1. Beligiia  Katolicka , Apostol­
ska R z y m s k a ,  utrzymuie się za  religiią

kraiową.
Art. 2- W szystk ie  w y z n a n ia  chrze­

ścijańskie są wolne, i nie stanowią żadney 
różnicy w praw ach  tow arzyskich.

Art. 3. P ra w a  aktualne rolników bę­
dą utrzymane. W  obliczu p raw a  w s z y ­
scy o byw atele  są r ó w n i , i w s z y s c y  zo- 
staią pod równa onegoż opieką. Praw o 
opiekuie się także w yzn an iam i tolerowa- 

nerni.
Art.  4. Rząd w olnego Miasta K rak o ­

w a  i iego okręgu zostaie w  Senacie, zło­
żon ym  z dwunastu cz łon ków  nazw anych 
Senatoram i, i z iednego Prezesa.

A rt.  5. D ziew ięciu  Sen atorów , licząc 
w  to P re z e s a , będą obrani przez zgroma-
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niem e Reprezentantów. Czterech zaś zo- Kapitule,
etanie w ybran ych  przez Kapituły i Akade- 
m ilą ,  Ł k tórych każda mieć będzie pra­
w o  m ian ow an ia  dwóch cz łonkow  z poś- 
rod s ie b ie  do iksiadania  w  Senacie.

Arfe-dL Sześciu Senatorów  będą do­
ży w o tn i.  Prezes Senatu zostaw ać będzie 
w  urzędzie przez lat trzy, leCz może bydź 
na n o w ó  obrany. P o ło w a  innych Sena­
to ró w  w y y d z ie  co rok z Senatu dla ustą­
pienia m ieysca  n ow o obranym. W iek  o- 
tnaCzać będzie w y y ś ć ie  tych trzech człon­
k ó w  , którzy  maią opuścić sw oie  mieysca 
n a  końcu pierwszego upłynioaego roku, 
to  i e s t , paym tudsi wiekiem  w y y d ą  Dey- 
pierwsi Z e  czterech za ś  Senatorów de­
legow an ych  przez Kapitułę i A k a d e m i i ą ,  

dwóch pozostanie przy  urzędzie d o ż y w o ­
tn ie ,  a d w a y  inni będą się odmieniać i. 
końcem każdego roku.

A rt.  7. Członki Duchowieństwa św ie­
ckiego i A k a d e m ii ,  rów nież właściciele 
z ie m i ,  dóm ow , i jakichkolw iek  innych 
dobr nieruchom ych, ieżeli oplacaią  pię- 
dziesiąt złotych  podatku gruntow ego, an- 
treprenerowie fabryk 1 Tękodzielni> kupcy 
burtow i , » w s z y s c y ,  którzy  są zapisa­
ni za  członkow bursy 5 artyści wsztuhach 
p i ę k n y c h  ce lu iący ,  i nauczyciele sżkoł , 

doszedłszy w iek u  oznaczonego, mieć bę­
dą prawo polityczne obieralności. Mogą 
tak ie  sami bydz obranem i, gdy dopełnią 

innych w arun ków  praw em  przepisanych.
A rt.  8- SeDat m iam iie u rzęd n ik ó w  ad- 

m in iś t ta c y y n y c h  , i odwo&łuie podług w o ^  
urzędników przez siebie u sta n o w io n y ch .  

M ian u ie  także na w s z y s t k ie  benfieiia k o ­

ś c ie ln e ,  k tó ryc h  K o l a c y i a  n a le ż a ła  do  

u ą d u ,  2 w y ją tk ie m  czterech  m ie y s ę  w

które są zachow ane d la  Dokta- 
ro w  fakultetów odbyw aiących  , funkcyie 
nauczycielsk ie ,  a na ktofe Akadem iia  m ia­
nować będzie.

A rt.  9. Miasto Kraków  z swoim o- 
kręgiem podzielone będzie na gminy m iey-  
śkie i wieyskie. P ierw sze z nich mieć bę­
d ą ,  ile m ieyscow ość d o z w o li ,  każda po 
d w a  tys iące ,  drugie 2aś , naymńiey po 
trzy  tysiące pięćset dusz. Każda z tych 
gm in , mieć będzie W o y ta  obranego, i 0- 
bowiązanego w y k o n y w a ć  rozkazy Rządu. 
"W gminach w ieyskich  m oże bydź kilku 
zastępców W o y t o w  , ieżeli okoliczności 
tegtS w ym ag ać  będą.

Art. 10. K ażd eg o  roku w  miesiącu 
Grudniu będzie zgrom adzenie Reprezen­
tantów , którego posiedzenia dłużey nad 
Cztery tygodnie trw ać  niemogą. Do te­
go Zgromadzenia przyw iązane będą w s z y ­
stkie własności w ła d z y  p ra w o d a w c z e y .  
R ozstrząsać będzie rachunki roczne ad- 
ir.iDistracyi publiczney , i stanowić coro­
czn y  Budget. T o ż  zgromadzebie Obierać 
będzie członków  do Senatu, p o d ł u g  arty­
kułu organicznego tym  końcem postano­
wionego. Będzie także obierać Sędziów  
Mieć będzie praw o oskarżania (  w iększo­
ścią dwóch trzecicb części głosoW ) Wszel­
kich urzędników publicznych, o zdzier- 
Stwa , u c ie m ię że n ia , lub n adużycia  w  
spraw ow aniu  swoich urzędów pOsądzo- 
u y c h . i  oddania tych że  pod sąd n a y w y ż ­
szy.

Art.  i i .  Zgrom adzenie fop rezen tan - 
tOW składać się będzie:

i. 2  d e p u to w a n y c h  g m in ,  z k tó r y c h  
k a ż d a  w y b ie r a ć  będzie iednego.

3. Z ttzech  cz łonkow  delegow anych 
od Senatu.



3* Z trzech P ra łatów  d elegow an ych  
od Kapituły

4- Z trzech D oktotow  fakultetów de­
legow anych  od Akademii.

5. Z  sześciu urzędników poiednaw- 
czyc h  w  czynności będących, z kolei bra­
nych. P rezes  z g r o m a d z e n ia ,  w yb ran y  
bidzie  z pom iędzy trzech członkom de­
legowanych od Senatu. Zaderi proiekt do 

p r a w a ; d rżąc y  do w prow adzenia  iak iey  
zm iany w  p r a w ie ,  lub trwaiącerr. urzą­
dzeniu, nie b ędzie  mógł bydź w p ro w a ­
dzony do <ieliberacyi zgromadzenia R e­
prezentantów , ie ie l i  nie był poprzedniT 
czo Senatowi bom m unikowany i  ieżćli 
tenże p ro p o z y c y i  większością g łosow  nie 
przy iął .

Art. 12. Zgrom adzenie Reprezentan­
tó w  zatrudni s ’ę ułożeniem Kodexu c y w i l ­
nego i krym inalnego, i procedury. W y ­
z n aczy  niezwłocznie kommissyi obow ią­
zana p rzy go tow ać  to d z ie ło ,  w  którem 
mieć należy słuszne w zględy na m ieyscowo- 
ści k r a iu , 1 ducha mieszkańców D w o r h  
członkow  z Senatu będą do tey Koramir- 
syi przydani.

A rt;  13. Jeżeli p raw o  nic będzie p rzy-  
lęte przez siedin - ósm ych części Repre­
zentantów , i iezeli Senat większością 
dziewięciu  g łosow  uzyna bydź it-godoem z 
dobrem publicznem , ażeby, to  praw o raz 
ieszcze poddać pod roztrząśuienle p ra w o ­

d a w c ó w ,  w takim razie odesłane zosta­
nie do d e cy zy i  zgromadzenia w roku n a­
stępnym. G d y b y  ten p rzy p a d e k  t y c z y ł  
się m ateryy  sk arb o w ych , p raw o roki* 
zeszłego zostanie w  sw ey  m ocy  aż do u- 
stanowienia nowego p ra w a

, A rt.  14. Na każdy okrąg nąymniey 
sześć tysięcy dusz zaw ieraiąd yT będzie mia­

n o w a n y  p rzez  zgt om ad ze nie Reprezentan­
t ó w ,  iedea Urzędnikpoiednaw .czy, Uizad 
iego trw ać  będzie lat trzy.  Gpęoęz obo­
wiązków. poiednawcy , czuw ać bidzie, z u-* 
rzędu nad sp/awa.nL.małoletnich,, ji$ko u i  
nad processami dotyczącym i fun aurzow  i • 
własności należących a o  k r a iu ,  lub insty­
tutów publicznych. PoJ tym  Jw oiakim  
w z g lę d e m , znosić się będzie z n zym łod- 
szym  Senatorem , któremu w yraźnie  p o le ­
cone zostanie czuw an ie  nad tern w szyst-  
k ić m , co się ty c z y  s p ią w ,  śc.ągaiąęy ch się 
.do funduszu , lub własności- kr&iowycb 

' Ar,t. 15. Będz.e-sąd pi-jrwszey Inrtan- 
cy i i sąd A p p ellaę yyn y  T rzech  S ę d d o w  
w  pierw sze/  Instancyi, a  czterech w Są­

dzie d p p e l la c y y n y m , łącząc w to mb Pre­
z e s ó w ,  będą d ożyw otni inni zaś sędzio­
w ie  dodani każdemu z  tyc h  sądów w  licz­
bie potrzebney stosownie do mieyscowości, 
zależeć będą od wolnego, w yboru  g m in ,  j  
sp raw o w ać swe urzędy ty lko  przez ciąg 
-czasu, p raw am i oyganicznemj postanow io­
ny T e  d w a  sądy , w y r o k o w a ć  Uędą w e  
wszelakich processach bez różnicy ich na­
tu r y ,  łub stanu osob. Jeżeli w yroki d w óch 
instancyy są zgodne w sw oich d e ty z y a c h ,  
odwołanie się nie ma m ieysra. Jeżeli.zaś 
ich d e c y ry e ,ro z n ią  się w treści,  lub A k a -  
dem iia roztrząsuąw szy akta processu, uzna, 
i i  lpsi p ow od  uskarżania się t n  zgw ałce­
nie p r a w a ,  lub form istotnych procedury 
w  materyi cy w iln e y ,  również w  w y r o k a c h  
stanow .ących karę śm ierci, lub in f .u n ii ,  
sprawa ra z  ieszcze^odesłana, będzie ,do Są­
du A p p e P a c y y a e g o ,  lecz w tym  p r z y p a d ­
ku Jo liczby  Sędziów  zwyczaynycb^.do.łą- 
rzen i b ę d ą  w s z y s s y  Sędziowie pojednaw czy 
z m isst ,  -i cdtery  osoby , których, każda z 
stron p ryn typ a ln y c h  podług wol» sw oiey



w y b ra ć  mo-źe p o ło w i
teliv Przytom ność trzech Sędziów  potrze­
bna ie?t do w y ro k o w a n ia  w p ierw szey*  
pięciu y,, drogmy > a siedmiu w  ostalniey
instancyi.V‘

A rt.  16. Sąd n a / w y ż s z y ,  na p r z y p a ­
dek przew idzian y  w  artykule lo ty m  sk ła ­
dać się będ zie:

*• - Z 5cią  R eprezentantów losem w y ­
branych.

8. Z  trzech cz łonkow  Senatu w y b r a ­
nych przez lenże Senat.

3 . Z, P rezesów  obu Sądów .
4. Z e  czterech urzędników poiednaw - 

czych , z kolei powołanych-
5. Z  trzech o b yw ate li  w yb ran ych  przez 

Urzędi ika du Sądu pociagnionego.

Przytom ność dziewięciu członkow  pOf- 
trzebna iest do w y d a n ia  d ecyzy i.

Art. 17. Procedura w  materyi c y w i l ­
n e /  i krym inąłney b id zie  publiczna. W  
instrpkcyi processow ( a  m ianow icie  tych, 
które  są w łaściw ie  krym inalne)  ma bydź 
.użyta In stytucyia  p rzysięg łych  , stosownie 
d o  m ieyscowości k ra iu ,  oświecenia i cha­
rakteru mieszkańców.

Art.  18- Sądow nictw o  iest niepodle­

głe-,
Art. 19. P o  upłynieniu szóstego roku 

od daty publikacyi nstaw y konstytucyyney, 
w arunki do zostania Senatorem z w y b o r u  
R eprezentantów  będą-

t. Mieć lat 35 skończonych.
2. O d b y d i  zupełne nauki w  iedney % 

A k a d e m i y ,  leżących  w  kraiach daw nego 
K ró le s tw a  Polskiego.

g, S p ra w o w a ć  urząd W o y t a  przez lat 
d w a .  Sędziego przez lat dw a, i peprezen- 
tan ta  przez d w a  zgromadzenia.

4- Mieć własność nieruchomą płacącą

X  80» )(
pom iędzy obywa- 150 zł.  poi., podatku grun tow ego, nabytą 

n a  rok przyo aym n iey  przed elekcyą. 
W arunki do zostania sędzią będą :
1. Mieć lat 30 skończonych.
2. O d b yd ź nauki zupełne w  iedney ze 

w sp om u ion ych  w y  żey A k a d e m iy , i o trzy ­
mać stopień Doktora.

3. P racow ać przez r o k , ieden przy  
Pisarzu są d o w y m , i podobnież praktyko­
w ać przez r e k  p rzy  A d w o k acie .

4.' Mieć własność .nieruchomą, w a ­
rtości cśm  tysięcy zł. Pol. nabytą aa rok 
przyn aym n iey  przed elekcyią.

D o  zostania sędzią 2giey Instaneyi. Mo 
Prezesem iednego z d w óch s ą d ó w ,  p otrze­
ba oprócz p o w y ż s zy c h  w a r u n k ó w , odb yd ź 
.urząd sędziego pierw szey  in s ta n c y i , lub  u- 
rzędnika pojednaw czego przez lat d w a , i  
raz ieden b.ydź Reprezentantem.

A ż e b y  bydż w y b ra n y m  na Reprezen­
tanta gminy potrzeba :

1. AJi.eć .26 lat skończonych.
.2. O d b yd ź nauki zupełne ;w A kadem ii 

Krakowskiey.
3. Mieć własność nieruchomą oszaco­

w an ą na 90 zt. P o l . ,  i n abytąn a  r o k p i z y -  
naym n iey  przed wyborem .

W szystkie  te w a ru n k i, w  artykule ni- 
n ie y s zy m  w y r a ż o n e ,, nie stosuią się do tych 
osó b , które W czasie exysten cyi  Xiestw a 
W arszaw skiego  s p r a w o w a ły  urzędy z a w i­
słe od nominacyi K ró la  lub od w yboru  na 
se ym ik a ch , ani do t y c h , którzy  ie teraz 
otrzym uią  z w ła d z y  M ocarzów kontraktuią- 
c y c h .  T e  będą mieć zupełne praw o zosta­
nia tnianowanemi lub obranenti na w s z y ­
stkie  urzędy.

Art; bo. W szystkie akta rządowe , pra­
w o d aw cze  t i sądownicze pisane będą w- 
języku  Polskim.

t



Art: 21. D ochody i w y d atk i  Akademii 
Składać będą Część Budgetu jeneraltłego 
m iash  wolnego K rak o w a ,  i iego okręgu.

Art:  22. Służba bespieczeństwa w e ­
w n ę t r z n e g o  i  p ó licy i  odbyw ać się będzie 
p rze z  oddział dostateczny M ilicyi m iey- 
-akiey. T en  oddzia ł będzie koleią zm ien ia­
n y ,  i pod kommendę officera l in i io w e g o , 
który  służąc zaszczytn ie ,  p rzy y m ie  tenro- 
d za y  służby spokoyney.

Będzie uzbroiona i ubrana dostateczna 
l iczb a  ża n d a rm ó w , dla b e z j  ieczeńsiwa 
dróg i wsi. .

H t a b i a Kajsum ow ski—  Xżę M etU rn hh  
X ię  Ha> dunberg.

Z  Poznania 19 Lipce.
W y s z ły  tu cztery obwieszczenia Na- 

Czernego Prezesa W . K ięztw a Poznańskie- 
go. W  pierwszem  pod d. 14 Lipca uw iado­
m i ł ,  iż  gdy N. Król Pruski postanowił u- 
t w o rz y ć  w M onarchii Reprezentacyią lu d u , 
U pow ażnionym  został Prezes do podania 
kilku  m ieszkańców  ł  W  Xięztwa-, k tó r z y  
yir rad zie  Xięcia Kanclerza K rólestw a w  
B erlin ie  zas iad ać, i tak w  przedmiocie u- 
lużenia  kunstytucyi dla ca łey  M on arch ii ,  
iako też urządzenia Stanów W . Xięztw 4 
Wespół pracow ać maią j za trz y m a  się atoli 
z tem do p rzy b y c ia  Xięcia Radziw iłła  
Nam iestnika Królewskiego. ■—  W  drugiem 
obwieszczeniu pod d. 12 Lipca ogłosił i ■ ) 
l i  do dnia (  maiącego się p o m iey  ozna- 
Czyc ) i  w którym  Pruskie Prawo mieć zno­
wu troc sWoię zacznie utrzym uią się d o ­
tych czasow e stosunki między posiadacza­
m i d ó b r , a oędacemi w  nich włościanami. 
2 ) Zacnow uie się ustne postępowanie w są­
d ach  Cywilnych. —  3 )  Sądy Pokoiu będą 
Otrzymane na p r z y s z ło ś ć ,  a  ną rmeysce 
Trybunałów cywilnych ustanowią się Sądy

Ziemiańskie dla mniey szych o k rę gó w  *rą- 
downiCzych. S?dy te stanowią na w zaiem  
lnstancya appellacyyną. — 4 )  Zw ierzchni 
sąd appelidcyyny  w Poznaniu r o z trz yg a 6 
będzie w trzeciey i ostatmey Instancyi. —  
5 ) Przy  osadzeniu urzędów sędziowskich 
miany bpdzie wzgląd na nayśw ietleyszych 
i naybardziey  p ow ażanych  r o d a k ó w , bie­
g łych  w prawie. P ierw szy Prćzes n a y w y i-  
rzego sadu zppellacyynegc 1 Prezes sądu 
ziemiańskiego muszą bydź w ytre ra ai  z ro­
daków . —  6 )  Język Polski utrzym uie się 
w e wszystkich  działaniach są d o w yc n ,  w y-  
iąw sz y  Powiaty , gdzie ięzyk  Niemiecki 
iest! p anującym .—  D o urządzenia sądowni­
ctw a  w W  X ięziw ie  przeznaczy! Król P a ­
na S chon erm ark, mianowanego iu£ dru­
gim Prezesem hądu. appellacyyn eg o, któ­
ry  iuż ziechał do Poznaniam i urzędow a­
nie r o z p o c z ą ł .—  Trzeciem  pod d, 13 ob­
wieszczeniem przy w ró c i ł  ' bieg zdawko 
w e y  monecie Pruskiey taki , takj iey u sta­
w a  Królew ska z d. 13 G rudnia  18H ba­
d a ła .—  C z w a r t e m  pod d. .5  z n ió s ł  poda­
tek koszernego, opłacany przez Stzroza- 
k o n n ych ,  ale zaległości muszą bydz wnie­
sione do skarbu

Z  Paryżu  d- 19 Lipca.
N.. Król Ftancuzki posłał obcena M o ­

narchom order S. Ducha. C a ły  sztab głó­
w n y W o y s k a  Angielskiego składaiący się 
przeszło z 300 jenerałów , pułkow ników ćfcc. 
am a ią cy  na c z e k  Xcia W elin gto n a  * z ł o ż y ł  

dnia 17 K rólow i św oie uszanowanie. K ró l  
pi zyiął to grono 2 naywiększą grzecznoś­
cią. K a żd y  byl  poiedyńczO przed J. Ł. 
M cią staw iony , i każdemu coś obow ięzu- 
iącego powiedział. M iał na sobie order po* 
d w ią z k o w y .  Ł Xriem  W ellingtonem m ó­
w i ł  Angielskim ję z y k ie m , i rzekł uo oie^o
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tnięd2y iinem?: “ Dziekuię W P apu za ludz- m. w  Orleanie hastępu.ącą o d ezw ę : 
k o ś ć ,  z jaką względem tega kraiu postę­
pujesz i ził dobro sp raw ow anie się Jego 
Woyska. Dai? W P an u  to świadectwo w  o- 
becności całego głów nes o sztabu. “

Ze w szystk ich  stron nadchodzą o- 
świadcrenia poddania się. Między innemi 
p iz y s łe l i  le M arszałek SuChe.t w imieniu 
je n e r a łó w , oficerów  i żołnierzy swoiego 
korpusu, Jenerał M outoń gubernator L y ­
onu ; Jenerałowie Pite , L ap o yp e  , Lemar- 
r o is , C le m e n t, tudzież wiele poiectynczy ch 
pułków

Xze Angoulemc p r z y b y ł  do Puycerda 
5 w  krótce spodziewany-iest. w Tulas. Hisz­
panie odebrali r o z k a z ,  a b y  szanowali g r a ­
nice Fran cyi.  D. 9 b. m. z a w a rty  został 

w  Ba;óni-J rozeym  między woyslriem Hi- 
szpańskiem iFrancuzkim . W B ordeaux t y l ­
ko iesżcze iest niespokoyne-;miasto iest za 
K r ó le m ,  osada, tylko nie chce Dydz p o ­
słuszną.

D. 15 w e sziy  tu w o y sk a  Austryackie. 
Cesarz Kossyyski w  Austryackim munde- 
rz.ł swojego pułku oglądał ie z Cesarzem 
Austryack.m.

Z  sali M arsza lkow skiey  w TuiPeries 
Wyniesiono wizerunki .Marszałków Davoust 
i Ne;a. W izerunek Miurata ieszcze tam 
pozostał. Ney przeiechał d. 5 przez Lyon 
g o  S z w a y c a ry i.  Xże Bassano (  Maret ) u- 
daie się do W eym aru. ( Podług innego do­
niesienia udaie się do Włoch , gdzie zosta­
w ać będzie pod dozorem .) Pani L u d w ik o w a  
Bonaparte  dziś w y  lechała ztad. Orle in 2nąy- 
d j ie  się w  ręku w o y sk  zprzym ierzonych.

M arszałek D a v o u s t ,p o d  którego do­
w ód ztw em  zostaią Jen Clausel (  w  Angou- 
fenie ) ,  Jen. Lamarque ( w  W a n d e i  ) ,  i 
Decaen {  w  B o rd aux  ) w y d ał  pod d. 11 b-

t( G dy w o y sk o  na m ocy  u m o w y  d. 5 
L ip ca  opuściło P aryż  i colnyło  się za L o a r ę , 
zo sta w iło  przy tym czasow em  rządzie ko.11. 
m issa rzó w , aby  go uwiadomili c  ustano­
w ieniu nowego rzędu Ci Konsmissarze u- 
w ń d o m d i  mnie o w  iezdzie K ró la ,  iak« 
też o danych im zleceniach, aby w o y s k o  
przekonało się o potrzebie połączenia  się 
z systematem rządow em  ^ g d y ż  tym  iedy- 
nie sposobem zapofciedz można upadkow i 
kraiu. Ciż kommissarze d on oszą ,  że im- 
nisterium będzie zgodnem i odpow iedziat- 
n e m , że ani w w o y s k u ,  ani w  innych 
klassach społeczeństw a nie nastąpią sam o­
w olne oddalenia , i i e  w o y s k o w y  horior 
szanowany b> dź ma. W zakład  tego co d o­
noszą , d o d a ią , i e  M arszałek  St. C y r  m i­
nistrem w o y o y , a Xże Otranto ministrem 
policyi m ianow ani zostali, i że ostatni pod 
obietnica tylko  przyia ł  ten u rz ą d , aby rząd 
zach o w ał ducha umiarkowania i mądrości, 
czego on zaw sze daw ał przykład. U czucia 
w o y s k a  są znane. Przez 2% lat w a lc z y ło  z *  
Francy, , a czasem za mniemania. Jedyna 
nagroda, którey za  przelaną krew  ż ą d a ,  
iest, aby żaden o b yw ate l  za swoie mnie­
manie nie b y ł  prześladow any. P od tak iem i 
w arun kam i interes narodu powinien w o y ­
sko z Królem  łączyć. Jnteres ten w ym aga 
o f ia r ,  a te muszą bydź z przystoynością  i 
rozsądną tęgoscią uczynione. Vv oysko gdy 
będzie p o łą c z o n e , stanie się g d yb y  nie­
szczęścia nasze powiększać się miały , pun­
ktem połsczem a ^nayzagorzalszych n aw et 
stronników Królewskich. Z g o d a  i niepa­
mięć w szystkich  kłótni mogą iedynie dobro 
Francyi ugruntować. Nigdy ied n ik  nie d o  - 
pnie tego F ra n cya ,  ieżeli wachame się , ró ­
żność m niem ań, p ryw atn e  w zg lę d y  lub
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obca u f a  rozp ęd -ą  vycytko. £.q' czsny się 
w ię c  nayściśley 'n igd y  się m erozłączaym y 1 
W andej czykcw ie-daią  nam czufy przy kła# 
Fisałi do n a s ,  i i  chcą s.ię znami w patry- 
o tyczuem  za miarze p ołaczy c dla  zabieżema 
po d z ia ło w i oj cz yz n y .  b ą d źm y  Fiancuza- 
tni! T o  b y ło ,  iak  w ieę je ,  zawsze moim 
zdaniem i będzie aż do śmierci. rhoszę w as
0 ufność, i sp odziew am  się £e m i iey nie 
edrpówicie

X ie Echrr.uhl. 
O d e z w a  ta  w z ię ła  porządany skutea ; 

taż  miasta T o u r s ,  Angers i cały f A p a r ta ­
ment Meny i L o a r y  z bedącemi tam w o y '  
skami poddały siw K ró lo w i  i za w d zia ły  
białą kokardę.

P rz y b y ła  tu część gwardjd Pruskiey
1 grenadierowie.

Lord Castlereagh iest prezesem  k o m - 

m issy i  d o  rekwizycjm w^ K o m in issy a  ż y ­
wności w o y s k  z p r z y m ie r z o n y c h  d o n io s ła ,  
iż  niedawnie p r z y b ę d z ie  do  W o n ta m e t le a u  

i ok o lic  40,000 w o y s k a  i r o z p is a ła  na ka­
ż d y  p o w ia t  p o  2^0,000 fr.

Departament Meurty zakłada m i f a z j ’ - 
a y  d.łh w o y s k a  Rossyy s ki e g o , a departa­
ment Sekw any i Marny dla w o y sk a  B a ­
warskiego.

f nłlcownik L ab e d o yer,  który w  toku 
przeszłym  poprzysiągł wierność K ró lo w i,  
o trzym ał puł k i k rzy ż  L u d w ik a ,  a d. 5 
h et- p rzy w ła szc zy c ie low i bramy Greno- 
blu o t w o r z y ł ,  iest tu uwięziony.

F ról w y s ła t  K o m m is s a rz o w  do  d o w o d c o w  
t w i e r d z ,  aby mu w y d a l i  t w i e r d z e ,  p o : 

s ie w  a ż  nie ch cą  ię h  w o v s k o m  z p r z y m ie -  
r z o n e m  oddać>

Podczas odwiedzenia Króla Francuz- 
kiego n reli  w s z y s c y  zp rzym ie?reri  Monar- 
• t o w i c  na  sobie niebliską wstęgę orderu

( S. D u c h a ) .  G d y  Król d z ię k o w a ł  im -a  
ten w zgląd , rzekł Cesarz A lexander : ”  Jest 
to  w s tę g a , która  mnie z W . K. M r i ą . i  
Francyą wiąże.*,

Nałożone ua Paryż g m il l .  fr. zapłaci* 
li Bankierowie T o u rto n ,  L a f ite ,  Kouge- 
m on t,  de Lessaart iScherer.

Most Jeny ( teraz most in w a lid ó w  ) 
m iał bydź zbuiZuny D  j o  w  w ie c zó r  b y ­
ły  iuź zapalone miny i część mostu była 
uszkodzona , lecz pożno w w ieczór nadszedł 
przeciw ny rozkaz most się pozostał.

P rz yb y li  tu Królewicz następca N;d<er- 
la n d ó w , X ż t  Kasum ow ski* Minister stanu 
A u s 'r y a c ’si Xże M etterm ch, Kanclerz Pru­
ski h ze  Hardenoerg i Minister Pruski b a ­
ron Humboldt.

X ż o a  Angouleme iest tu wkrótce spo­
dziew ana.

M ó w ią ,  i i  zprzym ierzeni M onarcho­
w ie  nie opuszczą F ra n c y i ,  poki nie nastą­
pi koronacya Króla w  Reim de.

Król m ian ow ał now ych p refektów  
v szy.-tkich pg departamentow-

I). 15 weszła tu znaczna część w o y ­
ska R o s s y y s k ie g o , pod rozkazami Feldi 1, 
Hr. B a r c l a y  de T o l l i , a m ianowicie jazdy. 

y  Londynu d. 1$ Lipca,
W  krćtce iak zapewniają przybędzie 

tu cudzoziemiec pierwszego rzędu dla z a ­
proszenia Xcia Beienta imieniem zp rz y-  
mierzonych MonaTthow do P a iy ż a .  Z te­
go pow odu zw ołana będzie tayna rada.

7, Kanady p o w roc .io  na 50 p rze w o ­
z o w y c h  statkach do Forisniutu r-,000 
w o y s k a ,  które dawniey pod Wełktngta’- 
nem w Hiszpanii służvlo,. a powróci, lesz­
cze ztam tsd 9000 ludzi.
M ałżonka Lorda Castlereagh pojechała 
ztąd do Paryża,

l>o Brygfetoo posiany zeatał rozkaz, 
aby wszystkich  F r a m t u o w  p r z y b y w a ją ­
cy ęb z Prancyi do tego portu aresztow ać 
i żadnemu aź do dał?2< go rozkazu  "nie 
p o z w a la ć  ea ląd w y ł u d ź
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D, 2<S Lip ca  ig i  S r. w  zamku Zarec- 
k i m J W .   ̂ulianna z Hrabiów Ossolińskich 
Hrabina z K urozw ęk Męcińska po urodzę* 
uiu na d w a  dni w przód  Córki, z tym  roz 
stała się św iatem . Pani ta pełna p rzym io ­
tó w  serca > d u s z y  w  kwiecie młodo: ci zga- 

- sła , w nieutulonym żalu zo staw iła  męża i  
całą łamiliią , iak o  też b i id n y c h ,  kióry-ch 
p ra w d z iw ą  b y ła  opiekunką ; t o w a r z y s z y ły  
iey  do grobu błogosławieństwa licznie zg ro ­

m adzon ego lu d u , a pamięć Iey cnot nay-  
trw alszym  będzie pomnikiem w sercach 
tych  w s zy stk ic h ,  którzy ią znać za życia  
mieli szczęście.

Z  Wiednia d. 27 Lipca.
C. R. gabinetow y gon iec, którego M i­

nister z w ią z k ó w  zagraniczny c l i , Xże Met- 
ternich, d. i{$ Lip ca  z ,P a ry ż a  wypr-iw i*, 
p r z y w ió z ł  tu  urzędową wiadomość, iż Na- 

jpoleon Bonaparte znaj aide się w  ręku 
M ocarstw  zprzym ierzonych. Na ostatnich 

posiedzeniach izby reprezentantów Bona- 
p a rte g o ,  trudnili się wie*ni i«g<o śtronni- 

| ' «y , obmyśleniem- hezpiecznego m ieysea
f dla C z ło w ie k a ,  k t ó r y  nie z n a yd o w ał  w 'ę-

- **'/  P rzytułku » k i  w e  f r a n c y i * ani w  E u­

r o p ie ,  zapew i.e  dla u życia  go jeszcze 
wczasie. Zprzym ierzeni M on arch ow ie  za­
ra z  po przyb yciu  do P aryża  zw rócil i  ca­
łą sw oią uwagę na sch w ytanie  Fonaparte* 
go i żądali , aby rząd Francuzki u ż y ł  do 
t e g j  w szystkich  w  iego m ocy  będących 
środkow ; w czem iednak w iele  za ch o ­
dziło trudności Bonaparte u ż y ł  przezor­
ności , aby  osada Rbszfortska i  lud p rze ­
znaczonych do iego ucieczki okrętow skła ­
dały  się z p rz y w ią z a n y c h  do niego osob. 
W iadom e s-a trudności, iakie m orze .z  po­
w o d u  ścisłego p ilnow ania  m ałych okię- 
to w  w y s ta w ia ło  j iak  zaś dobrze i  ścisło A n ­
gielscy d ow od cy  w y m ie rzy l i  swoiu śro<B 
k i ,  okazuie skutek. Podług u c z e ś n ry s z e -  
go układu M ocarstw  będzie Napoleon Bo­
naparte iako więzień w bespiecznem ro-iey- 
scu o sa d z on y , przez kom m issarzow M o ­
carstw strzeżon y, ażeby nie potrafił nadal 
przerwać spokoynośei F rah cy i i  Etiropy, 
Z a s t .  nowiema rzecz g o d n a , iż Bonaparte 
w łaśnie w mie-iąc o  tey satney godzinie 
ed  rozpoczęcia kroków nieprzyiacielkich na 
granicach N iderlandzkich, zakończył  , w ó y  

zaw ód .



X So6 X
Monitor pud ćL 13 Lipca zaw iera  w zgle-  D e fe rm o u t,  Etienne , i Panie Horten-

dem  ważnego tego zdarzenia utwierdzają­
cego p o k o y ,  następujący artykuł;

Z  Paryża d. 17 Lipca.
Przdsięw zięte zosta ły  ś r o d k i , ażeby 

zapobiedz ucieczce Napoleona .Bonaparle- 
go. Z następ.uiącego listu Prefekta m or­
skiego w  Roszfort do Ministra morskiego 
w id zieć  m o ż n a ,  I i  skutek u w ie ń c z y ł  o cze ­
kiwanie,

Z  R oss forto  d. >5 Lipca o g o i ,, 

to  w wiector.
W celu  uskutecznienia ro z k az ó w  JW , 

P an a wsiadłem  z prefektem n iis ze y  Sza-  
ranty , Baronem  R ich ard , na łó d ź ;  jęszcze 
nie nadeszło mi było doniesienie z dnia 14 
i> m. z p o r t u ; lecz Kapitan Philihcri, do­
w ó d c a  fregaty A m p h itr it ,  doniósł m i ,  iż 
B on ap arte  udał się na uzbroiotjy iako po- 
selsk statek bryg l’ E p ervier ,  i postano­
w i ł  poddać się Angielskiey flocie. Jakoż 
ro w n o  z świtem widzieliśm y go zb liżaią- 
cego się do woiennego okrętu Angielskie­
go B ellerop h on , który p u d  rozkazam i K a ­
pitana M a it la n d ,  gdy w id z ia ł  płynącego 
do siebie B o n a p a rte g o , w y w ie s i ł  b.afą 
banderę. Bonaparte przy jęty  został z c a ­
lem  sw oim  orszakiem na Angielski okręt. 

O ff ic e r , którego zostaw iłem  do uważania, 
u d z i e l i !  mi tę w a żn ą  w ia d o m o ś ć ,  a w kil­
ka fninut p r z y b y ły  Jen. Bpcker p otw ier­

dził ią  zupełnie.
(  Pod . )  Bonnefour,

uapit.~okrftuivy i Prefekt 

morski.
■*:Tak w ięc  wjnnyślone od Bonapar­

te g o ,  a przez P. P. la B edoyere , Neja, 
B d sran o, la  V a l le u e ,  S a w a ry  , Bertranda, 
jTEt Io d , Regaąud de St. Jean d’ A n g d y .  
Lef«vrc--l)esnoucttes, Boulay de La Meurthe,

s y ą ,  S ou za  i Hamelin popierane p ized-  
s ię w zię t ie ,  ukoń czyło  się pod zasłoną bia- 
łe y  bandery na Angielskim w oięnnym  o- 
kręcie Bellerophoa.

Dw orska gazeta umieściła d aley  na­
stępujące w iadom ości z placu buiu :

W zględem  tw ierd zy  T o u l  leszcze  pod  
d  5 Lipca zaw arta  została m iędzy Feldm. 
por. Hr. (Lądeckim i Pułkow nikiem  artyle- 
ry i  Fruchard następująca u m o w a :

1 ) O d  dnia d zisieyszego  iest z a w ie ­
szenie broni m iędzy w oyskam i sprzym ie- 
rzonetni i osadą w T o u l.  2) Zobu stion 
w y d a n e  będą roz k az y  do zaprzestania me 
przyiaćie.Ukich kroków i w o laeg o  przeia- 
zdu gońców  1 w o y sk o w y ch  przez pow .at  
T o u l.  3) W oyska zprzym ierzonę n e m j -  . 
gą w  ża d n ym  przy padku przechodzić przez 
miasto l o u l  lub oznaczony poniższy m ar­
tykułem  j e g o  obw od 4), Okrąg miasta o- 
znaczaią następujące punkta; N a gościńcu 
od Nancy mostek p r z y  1 ommartin , na 
gościńcu od T hiancourt 1 Pont a Mousson, 
tam  gdzie schodzą się obie drogi ; na g o ­

ścińcu od V oid  i od Vaucoulers w zgórek  
Grandchamp ; na gościńcu od Bikuelai S t .  

George. T a k  F ra n cu zk ie m , iak o  i zp rz y -  
mierzonem strażom nie wolno do tych  pun­
któw się zbliżać. $) Wieś Dommartin le 
T o u l  nie będzie w oyskicm  osadzona, 
■fi) Mieszkańcom p o w iatu  T o u l  nie będą 
w o y s k a  zp rzym itrzon e troDić p rz y w o z ić  
codziennie żyw n o ści  do m iasia 7) Je- 
dnem gońcom  w oln o  będzie z w y k łą  ostro­
żnością przeiezdzać we dn.e przez tw ier­
dzę , a naw et w r o c y  w nagłych p rzy p a ­
dkach , gdy goniec żądać tego będzie, g) 
W cz as ie  tego zawieszenia broni żadne no­
w e  w o y s k a  Fraacuzkie  nie ir^gą b y d i
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w puszczon e do tw ierdzy. P a ry ż  zapełniony iest n ie m i; to im ?ię

Podług doniesień podobnaż umowa 
m iędzy Francuskim  Jen. R a f  p i C. K. A u - 
Stryackim Jen. W aoquant zawarta zostaia 
d. 6 L ip ca  w zględem Strazburga i stO'ących 
pod tem miastem w o ysk .  T a k  w ięc  w  
w s z y s t k i c h  częściach placu boiu następuią 
y o z e y m y ,  iako poprzedniki ukiad^iącego 
się w  Paryżu  powszechnego pokotu.

P o w yż sz a  gazeta za w iera  p oa  napi­
sem z  S z w a y r a r y i :  —  Jenerał Kościuszko 
baw i od d. 9 Lipca w S o lotu rn ie , i po od ­
byciu  podróży przez A l p y ,  zam yśla do 
P a ry ża  pow rocie .

2 Szafhazy d . 14 Lipca.
W  rożnych okolicach A lz a c y i  naw et 

kobiety  kupią się z m ężczyznam i po l a ­
sa ch  i bronią się.

Pogłoska przeznacza p row ineye A l-  
■zacyi i L o ta ry n g ii ,  w ra z  z  kraiami na 
lew em  brzegu R en u , .które dawniey do 
Niemiec n a le ż a ły ,  a nie są ieszcze r o z ­
rzą d z o n e ,  na Królestw o dla  A rcy  Xcia  
Karola.

Od Mini* d. 21 Lipca.
Z ozdobam i czarnego o i;a  o trzym a ł  

o ra z  Jen. Hr Gneisenau stopień jenerała 
p iechoty.

U. i i  b. m. W. X in a  Oldeuburska 
przeiechała przez, nasze okolice z  orsza­
kiem  do hhrenbreitstein.

O to  sa w y c .ą g i  z l istów , które ode­
brane zosta ły  goń cow i Francuzki mu i 
m aluią paniaącego teraz w e  F r a n c y i ,  a 
z w ła s z c z a  w P ary żu  ducha.

i )  L ud w ik  X V III  w iechał do Pary- 
Aa 'Waleczni P a ry ż a n ie , którzy  tak 
niecierpliw i* wyglądali dobrych swoich 
sp rzym ierzy  ńcow, muszą się c i e s z y ć , iż 
spełniły  się ich ż y c z e n ia ,  p on iew aż ca ły

tylko zapewne nie podoba , i i  muszą dań 
w oyskom  kwaterę i one ż y w ić .  Z a a e a  
dom nie ma mniey iak 6 ludzi, ą nisktóre i 
po 50. Każdemu żołnierzow i dać c o ­
dziennie potrzeba a funty chleba > funt 
m.ęsa , w in o ,  w oditę , m yd ło ,  a n aw et 
ty.luń. —  • Jakże smutne także iest T w o ie  
położenie! w. krotce będziesz bez służby i; 
to będzie nagrodą wieloletnich Twoich., 
u s i ło w ań , niczego nie.mamy się spodzie­
w a ć  od zniszczoney D a s z e y  o y c z y z n y .  
O  sławie ani m yśleć m ożna , bo ta iu i  
d la  F ra n c/i  zginę a. ■

2 )  K o ch an y  G abryelu! Z iśc iły  się 
nasze smutne o b a w y .  Jesteśmy znow u 
z wiązanemi rękami i nogami zp rzym ie-  
rzonem A iocaistw om  oadanemi. L u d w ik  
X V III  w iechał do P a r y ż a ,  i złożono mu 
tak  iak w  Warcu N apoleonow i e w yc z a y-  
ny hołd pochlebstwa. T y m c z a s e m  zp rz y -  
ipierzeni lyPonarchpwie zd a ią  się chcieć 
tą razą użyc praw a sw„iegc> z w y c ię z tw a .  
Prussacy stoią pod golem niebem na 
placu karuzelow ym  i w  ogrodzie Pałacu 
Lusem burg. w  ■ odku miasta i około 
mostu stoią d z i a ł a ,  a . dom y p ryw atn e  
są żołnierzami zapełnione. O bchod zą się 
teraz zn.am.i iak  z kraiem zd obytym . M e ­
w i ą ,  iż  Fran cy a  zapłacić  m a 500 mili. 
fr. a sam P a r y ż  100 mili. fr. L e c z  ta 
w szystko  nie przeszkadza u c e c h o m  Pa« 
ry żanow , c o  w ie c z ó r  tańcuią i śpiew aią  
w  ogrodzie Tuilieries.

Gbraż Rubens, S. P io tra 'n a  k r z y ż u ,  
zw rocony by d i  m a miastu Kolonii. D- 
17  p rzy o y ło  do tego m iasta  4**° jeń ców  
F ran cuzkich , którzy  p racow ać będą oko­

ło  tam tejszych  w arow n i.



X 8'-8 X
n  O  N 3 E * ?  i K  N f 

J P ezw a n k. Niżey podpisany Ma^sy krydałn ey  P aw ła Schóna K u ra to r ,  w skutek 
sezolucyi T ry b  C y w . i. Instancyi W ydziału  JI jv dniu ao Maia r. b. 1815 do L  «8»5 
igastąpicncy , a mżey podpis&nerfi u v/dniu  jjOtLipca r. b, w rę c z o n e y ,  w  słowach ; T r -  
tiunat C y w iln y  Reptu Krak. rezćlwtiiąc Prutakwł z W ierzycielam i h r y d y  P a w ła  Schowa 
W celu odebrania od nięh Deklaracyi : czyli  na taxie Kamienicy w  r. 1808 zrob.on^y 
p/zestaią, lub też uow ey żądai« p rze d się w zię tty , z w a ż y w s z y ,  iź  reskryptem ^ a d y N a y -  
w y ż s z e y  przepisano .e s t , ab-y wszelkie dobra nieruchome nan.owo d etaxow an e były , w e ­
dług wartości za  hmą w  r. łgó,g przedanemi bydz m o g ły ,  w yiąw  szy ty lk o  p r z y p a c f e l r . 
gdzieby \A ierzyciele  na dawney taxie jednomyślnie p r ze s ta l i , g dy  w tym  celu w ie r z y ­
ciele n ićw sz y jcy  dawną taxę, p rz y ję l i ,  zaczem  1  ryb un ał na m ocy w y ż e y  powołanego Ke- 
s k r y p u  zaleca Ur.  ̂ Kłossowskiemu Patronowi _ tey h r y d y  K u r a t o r o w i a b y  W ierzycieli  
przez G azety  i Dziennik Deptu Krak. z w o ł a ł ,  aby na dzień 1 W rześnia r. b, o godzinie 
czw artey  popołudniu na Komm issyą przed Sędzią W . Gostkowskim  staw n i s ię ,  a  to  
dla obrania d z ta x a ło ;ó w . Kraków .dnia 20 Maja r. 1815 G o s tk o w s k i , zaszłey t m ż e y  
podpisanemu w duiu 31 L ip ca  r. b. w ręczon ey ,  w z y w a  w s z y  tiricb w ierzycie li  i ich 
Pełnom ocników  d o  rzeczoney massy krydalnev P a w ła  Schona preterisye m aiącycŁ*aby 
W dniu p ierw szym  W rześnia r. b. Końcem d acia  deklaracyi  w przedm iocie w y ż e y  
w y r a ż o n y m  dla obrania detaxator'ów na kom.»:iissyą w  domu w ła d z  Sądow ych p rz y  
Łil>;y G rodzkiey  pod l i c z b a  106 posiedzenia sw oie  Sądow e odby w a lą c y c h  stawili się. 
D a n  w Krakowie dnia 1 Sierpnia r. T815

A ntom  Kłossuwshi Tatr on rnasty krydalmy Paw ła teku  
aa Aurotor i kamienicy tegoż Pawła Schona A d -  
mmi\trator*

S i ż e y  podpisany uw iadom ią  Public ność ,  iż w Krakowie na uKcj' Grodzkiey  pod 
Nrem 84 w  K am ien icy  pod Lwem  sy.tuowaney , iest wapno yr> one, r ps palone, cz e l­
na ch ęd oiu n a  do s-uwitow, cegła, d achów ka i t! d .w m a łe y  1 wic! iey ku cie za pomier- 
ńą cenę każdego czasu do sprzedm ia. -»  Takie  podpisany eg  Każde w.ęzwanłe , w szel­
kie budow le tak w  nueyscu iak i za  granicą b yaź tuog- ce . '—  Ogólnie w y s ta w ić  p o de /  
tłtuie się,.

D onnnii K ritziir.r Budowniczy, mieszka tak wy iey . 
Ponieważ d la  zaszłych  przeszkód pprzedarz preduktow na pniu w  w si t .utićrzyey 

i teyże przylfcgfościach z p ańszczyzną roczm ,  m ieszkarieiu  i składem n a  zboże na 
dzień 1 ‘sierpnia r b. w Numerach 64 Dziennika i 61 G aze ty  Krak. ogłoszona uskutecz­
nioną fcwdż nie m oże, przeto tęż niezaw odpie na dzień *8. Sierpnia r. b. o godzinie 3 
popołudniu ogłasza s ię ,  (nie ua 8 Sierpnia, iak przez pom yłkę  pn łożyło  się w przeszłym  
Nrze Gazety ) —  Dan w  L u b orzy cy  d, 31 L ip ca  1815,

7u« Hanty Kowrlski R. T. ĆAPTl  D. K.
W  dniu 27 Sierpnia ■». bv O godzinie .ąciey popołudniu Jałówek dw ie i K rów  pięć 

Baywiejtey daiącema w e  D w orze  w mieście Skale publicznie sprzedane 2 0 ,tana C  czeoi 
ejifić kupnu maracy uwiadoroiaiii się. —  D an w  Krakowie d 3 Sierpnia 1815-

f o n  Hanty fo u  a h k i , ' K .  T  C* P. O . K.  
w y d z i a ł  Sprawiedliw ości Królestwa Polskiego. —  Stosown e do Artykułu  118 Kjię- 

g i ‘ praW C y w iln y c h  podaie dc radomości pub lii zhe.y i i  T  rybunał Cyw ilny Iw s z e y  
Jbstkncy Departamentu Krakowskiego, w y d a ł  pod dniem 19 C zerw ca  »8i<; roku napo- 
W ództw o Franciszki S kow ronow ey W łościanki z G m iny Chruszczohród %Pow iatu  Pilec­
kiego Departamentu K rak o w s k ie g o ,  ternie z a m ie sz k a ły ,  W y ro k  nakazuiąry  w y sz u k a -  
nie i  Udływodaiieńie nłeprzytoBJBOści Męża pow odki Jana S k o w ro n y , w yd an eg o  ua kan- . 
tanistię d a  vl*oyska bolsk.ogo, który od lat  czterech przestał bydź przytom nym  W Uiiey< 
«cu zamreszkatita jw e g o ,  i  odtąd o nim żadney niema w ia d o m o ś c i  —

W  W arszawie dnia 12 L ip c* »8łS roku.
Fr. G r o fl S .  J

D v d a t e k  s g t
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i « C A 2 J T I  K l A U C i ł S I I E J ,

D n i a  6 . S ierp n ia  18 ^ 5 .

i w s z y  faz. )  J o z e f  Antoni. Salomońśki d zierżaw ca  dóbr R óg dw a i B r y id z y a a  w  
P ow iecie  Miechowikwri Departamencie K r a k o w s k im , ma interes w yiech an ia  w  kraie 
Au»tiya<kie , poiedzie własnym cKw ipażem  z lokaiem W o y u e c h e m  J w a n k o w ik im ,  i  
io rz p ac e m . Józerem ( eradtm.

iw s z y  raz, )  L ud w ik  Filip  Czerw iński dziedzic dóbr R o g o w a  w  D epartam en cie  
K rakow skim  ma fc-miar w  iuteressach p raw n y c h  w y ie c h a ć  pocztą w. kray 'A ustryacki,.  
<ł.»szciególtjoś.ci do L w o w a  i Wiednia* o czern intej-essowną Publiczność m a honor 
uw iadom ić.

iw s z y  r a z , ) j lV. M ichał Hf. Stadnicki .z d w o m a  ludźm i m a  zam iar w y ie c h a ć  do 
G alic y i  w  C y rk u ł  Sandecki w  interessie fa m il i jn y m ,

2gi r a z )  Ł u c y ia  H r:  P rz e fe m s k a 'm a  zamiar w y ie c h a ć  2 dwiem a c ó rk a m i,  z  
dwiema słuzacem i, K am erdynerem , kucharzem i d w o m a  lokatam i w  G a lic y ią  A u stry-  
acką w  C y rk u ł  M yślenicki do dobc sw o ich  Przeciszewa.

. 2gi raz  ) X. Jan Mastelski z  JtfauO w u Pow iatu  i Departamentu Krakowskiego 
zam iar  w yiech ać  z d w om a s łu iącem i do G a l ic y i  w  C y rk u ł  Myślenicki w interessie 

iatndiyny m,

sg\ raz  )  Salomei a z D ziokow skich  G u tow sk a  m a  zam iar w y ie ch a ć  w G a lic y ią  
w  C y rk u ł  Stryiski z S y n e m , i C órką  na d w a  Miesiące, bierze iednego służącego, z fur­
manem naiętyin.

"gi raz  )  Jan Kopj'ciński z  żoną 2 P o w ‘ atu Stopnickiego Departamentu K ra ­
kowskiego z wsi Zbrodzice m a zarriar w yjechania do  G a l ic y i  a o  L w o w c  v  ir.teret 
»ach fanujLiyflych z czteram a slużąceiui i końmi własnemu

ggi r a z )  Jan Baron Schimelpening m a  zam iar w y ie c h a ć  do W ie d n ia ,  co  po- 
daie do pńbliczney wiadom ości.

■£ 2gi raz  ) Perek M oszk o w icz  i H e m e l  Freind kupcy  z  Miasta D z ia ło szy c  P o ­
wiecie Szkalbmirskim m aią zamiar w yiech ac  do kraiow  Królewsko Pruskichw" interes* 
gach h a n d lo w y ch  z dw iem a furami sm a  k o ń ir1 w ła sn ym i,  biorą z sobą trz e ch , siużą- 
cyh  do usług i do k o n i , co podaią do publiczncy wiadomości.

*£i raz. ) Starozakonny Judke H en b e rg  i  Salamon Tanenbaum z P ow ia tu  P ile­
ckiego 1 epta K rak o w s k ie g o ,  maią zam iar w y iech a ć  do W ęgier A.-as ta T o k a ia  w  inte­
ressie handlowym.

gci raz )  A n d rze y  Rudnicki Kon. Ass. Pr-f,  Dep. Krak uzyskaw szy  od JW . Z a ­
stępcy Prefekta u rlo p ,  n a  czas krotki,  niflieyszym z a w ia d o m ią ,  iako dla p o ratow an ia  
- d r o w i a ,  ust w  chęci w yiechania  do w o n  duńskich, zbędnym służącyoi Józefem S a d ­
kowskim .

o Ci t z t )  Antoni N a le p iń s k i , m a  zam iar w y ie c h a ć  w  G a licyą  w  interess. c.i
p raw n je j ,.

fldi r a z )  F nrol M mroszf w s b i , dziedzic dóbr DesznO w  P o w ie c ie  Jędrzeiowskhn 
le ż ą c y c h ,  w y i e i d z a  do G ellicy* z żoną i służącemi do w *i SWOiey ftąty  zw an e y W 
C yrkule  Sandeckimu



$ei rar )  Joann* Barecka wrazi * c ó r k ą , m s ratn.ar  vryiech»e do W ie d n ia ,  c ó  
p o d a ie  pub licz ney wiadomości. .

g t i  r a z )  Jarl Jerzy  W in d tsch b a u er , O b yw ate l  Krakowski pud Nr. i s e  na K a ź ­
m ierzu  p rz y  Kranów ie m usszkaiący , ma żam iar w y ie ch a ć  do A u s t r y i , oczem  uv.i«d ,- 
m ia  Publiczność.

W y d z ia ł  S p raw ied liw ości  Królestw a Polskiego —  stosow n ie  'do artykułu  n g  
księgi praw C y w iln y c n  podai* do wiadomości p u t ' ic z n e y f iż  T ryb un ał C yw iln y  r Jn-» 
stancyi Dcpar. Krakowskiego wydal pod dniem 22 C zerw ca  1815 r. na p o w o d z tw o  Sta* 
nisław a Niedzielskiego z professyi Szew skiey  w Kranówie. w  Klasztorze O O . D om ini-* 
k a n o w  zamieszkanego, W y ro k  nakazuiący wyszukanie i udowodnienie nieprzytom ności 
Z o n y  pow oda T ekli  z R aczyń skich  Niedzieiskiey od lat przeszło czterecn w  tnie stu  
zamieszkania nie p rzytom n ey  o którey dotąd ni* ma żaduey wiadomości. —  w  W k t -  
s z a w ie  dnia 12 L ip ca  i g i j .

F r . Gro/s S. 3f.

W y d z i a ł  Spraw iedliw ości K rólestw a Polskiego. —  Stosow nie ' do  A rty k u łu  118 
Księgi P raw  C y w iln y c h  podaie do wiadomości p u b l i c z n e y i i  T r y b u n a ł  C y w i ln y  De­
partamentu K rakow skiego  w / d a ł  pod d. 19 C z e rw ca  i S i y r .  na p o w o d z tw o  Zofii z  P o ­
la k  ow  A d a m c z y k o w e y  wjościanki z G m iny B e s z o w y  w wsi Budziskach Pow iecie  Sto- 
bnickim  zam ieszkałby w y ro k  nakazuiący w yszu kan ie  i udowodnienie 11 eprzytom n ośri 
m ę ż a  p o w o d k i  Kaspra A d a m c z y k a , który ieszcze za  Rządu A ustryackiego  do w o y sn u
O .dany zo sta ł ,  a  przeszło iuż lat  dziesięć ani powiocił", ani żadney o sobie nie d a l
w iadom ości.  —  W  W arszaw ie  d. 12 L ip c a  1815,

F r. Grofs S. J .

M agistrat Miasta W ieliczk i  do publiczney podaie w ia d o m o ś c i ,  iż  na dniu 30 Sier­
pnia  r. b. 1815 o godzinie ętcy  z rana w B io r z e  i w  przytom ności W ■ C. K. m ieyscow ego 
l lz ą d o w e g o  Kom m issarza, niżey w yrażone dochody m ieytk ie  i c z o p o w e  Monarchicz- 
»ie, p rzez  publiczną i icy ta cy ą  n a y w ię c e y  ofiaru jącem u na rok w o y s k o w y  nasiępuiąey 
1^ 16  7 a azierżaw io ae  to :

a )  Nakład konsum pcyyny na gorzałkę rtiód  r p iw o  nałożony.
b )  N ak ład  k o n i u . n p c y y n y  n a  w in o .
c )  T a r g o w e  i  m i* y * c o w e
d )  B ro w a r  z giuntem pod 19 korcy w ysiew u  w s o b ie  za w ie ra ją cy m , tudzież
e) C z o p o w e  Monarchiczne. "

{ C e n a  p ie r w s z e g o  w y w o ł a n i a  n a k ład u  k o n s u rr p c y y n e g o  na g ó - z a ł k ę , m ió d  i p i w o  
n a ło ż o n e g o  -  - * ó. y  - - - - 4205 z ł .  r y ń

N a k ła d u  k o n s u m p c y y n e g u  od  w in a  u sta n o w io n e g o  - - 177 —  —
T a r g o w e g o  i m ie y s c p w e g o  - - - - - - -  i2 0 t —  —
B r o w a r u  z gruntem - ♦ * - - - 2733 —  “
*a# podatau c z o p o w e g o  - « - - - - <5321 —  —
W  w alucie  W iedeńrkiey wynos,!, , tey dr i esiąta cześć przed licytacyą na za b isp ie  

CŻCflie t e y z e ,  p rzez  każdego koukurrenta złożona b ęd zie ;  zaczym  chęć l icyto w an ia  
iś ia ią iy  zaoraszaią s ię ,  iżb y  się na p o w y ż e y  w y ra ż o n y m  dniu, godzinie i mieyscu zn ay- 
dOWac c h c ie l i ,  mi l ic y ta cy i  iednak Bron a rr  i T a r g o w e g o ,  żyd zi  w y łącza ią  się.

O dalszych tey  l ic y ta c y i  warunkach w  kancelłaryi Magistratura ney każdego czato  
m ożn a  będzie wiadom ość powziaść. Z M a g L r .a tu  M iasta W ieliczki d. 20 L ip ca  t8 J >̂

ff-'Judek , Prezydent.
A d a l. Kapuściński, A *ses.

B asztarda  w/gódnu 2 wszetkienli do p od roży  potrzebami iest do sprzedania, i y -  
c z ą e y  sobie nabj c ia*  każdego czasu widzieć ią mogą w Domu pod Nr. 48 na Przed­
mieściu w ulicy Piasek czyli  Biskupie zw an e, o Cenie zaś dow iedzieć s i|  m ożna w 
M ieszkaniu pod  Nr. 59 “ a Fiasku d o  W y d z ia łu  3go należącego.


